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O K Ó L N I K
do wszystkich PP. Naczelników ochot, straży 

pożarnych
Do niniejszego num eru „Przewodnika pożarniczego“ 

dołącza się 1 egzemplarz ustawy z dnia 10. lutego 1891 
Dz. u. i rozp. kraj. N. 18. „ O  p o l i c j i  o g n i o w e j “ .

Każdy z P. P. Naczelników zechce się dokładnie z tą  
ustawą zaznajomić, następnie użyć całego swego wpływu 
w swojej gminie, aby pożyteczna ta  ustaw a jak  najprędzej 
i .jak najdokładniej w życie wprowadzoną została.

W końcu zaś przeprowadzić w razie potrzeby zmiany
w organizacji miejscowej straży  ochotniczej w tym duchu,
iżby po myśli §. 21. i następnych ustawy, mogła być 
uznaną za instytucję gminną.

W szczególności wzywa się wszystkich PP. Naczel­
ników :

a) do przedstawienia Radzie zawiadowczej kraj. Zwią­
zku wniosków do potrzebnych zmian .w statucie wzorowym 
w duchu nowej ustawy;

b) do składania Naczelnictwu krajowemu dokładnych 
sprawozdań, czy, kiedy i jak  powołana na wstępie ustawa 
w gminie miejscowej wykonaną została.

W każdym razie sprawozdanie takie ma być do końca 
bieżącego roku przedłożonem.

We Lwowie dnia 13 m arca 1801.
Z Rady Zawiadowczej kraj. Związku ochoto, straży 

pożarnych.
Za Naczelnika: Sekretarz:

Dr. Alfred Zgórski, Alex. Piotrowski.

W sprawie ekwiwalentu
należytościowego ochot, straży pożarnych.

Stosownie do tu t Okólnika z dnia 1 . lutego b. r. L . 85 Ko­
mitet wykonawczy zamieszcza poniżej wskazówki udzielone przez 
Dra Małaćzyńskiego w sprawie wymiaru ekwiwalentu od majątku 
straży ochotniczych.

W myśl reskryptu c. k. Ministerstwa Skarbu z dnia 25. maja 
1890 1. 101 Dz. u p. obowiązane są w s z y s t k i e  o s o b y  
p r a w n e  (tak korporacje, zakłady, beneficja itd. jak  i fundacje) 
n a j d a l e j  do d n i a  30. k w i e t n i a  1891 wnieść do powia­
towej dyrekcji skarbu, (osoby prawne z siedzibą we Lwowie do 
lwowskiego urzędu wymiaru należytości) do której wedle swej 
siedziby należą, f a s j ę  s w e g o  m a j ą t k u  t a k  r u c h o ­
m e g o  j a k  i n i e r u c h o m e g o  w e d ł u g  s t a n u  t e ­
g o ż  m a j ą t k u  z d n i a  1 . s t y c z n i a  1891. Według za­
s a d n i c z y c h  postanowień pozycji taryfy 106 B. e. ustawy 
z 13. grudnia 1862, z a  k a ż d y c h  10  l a t  p o s i a d a n i a  
wynosi ekwiwalent:

1 ) Dla osób prawnych, których członkowie nie mają udziału 
w majątku zakładowym wspólnym t j , których członkowie pod­
czas istnienia wspólności nie mają prawa swobodnego dysponowa­
nia swoim udziałem.

a) od n i e r u c h o m o ś c i  3% od wartości.
b) od r u c h o m o ś c i  1 '/2%  °d wartości.
2) dla przedsiębiorstw akcyjnych i innych stowarzyszeń za­

ró b  k o w y c h  (na z y s k  obliczonych) których członkowie mają 
udział w majątku wspólnym od wartości n i e r u c h o m o ś c i  
IV °|0 (od ruchomości 0).

We d u g  uwagi 2 lit. d. do pozycji taryfy 106 B. c w o l n e  
s ą  o d  o p ł a t y  e k w i w a l e n t u  o d  r u c h o m o ś c i  f u n ­
d a c j e  n a  c e l e  n a u k o w e ,  d o b r o c z y n n e  i hu-  
m a n i t a r ne.

Do tych uprzywilejowanych osób prawnych zostały reskryptem 
c. k. Min. Skarbu z 25 maja 1890. 1. 101 Dz u. p. wyraźnie

Organ Towarzystw ochotniczych straży pożarnych Królestwa Щ  i Lodomerii z lelkiem Księstwem Krakowskiem.



zaliczone o c h o t n i c z e  s t r a ż e  o g n i o w e  — a odnośny 
ustęp 7. §. 19. rzeczonego reskryptu opiewa:

„Towarzystwa ochotniczych s*traży pożarnych są pod wzglę­
dem funduszów zapomogowych, pod względem przyborów do ga­
szenia ognia i pod względem wszelkiego innego majątku r u c h  o- 
m e g o ,  według uwagi 2 . d, do pozycji taryfy 106 B. e. ustawy 
z 13. grudnia 1862 od ekwiwalentu należytościowego uwolnione, je­
żeli s t a t u t e m  odnośnego towarzystwa udowodnionem zostanie 
t r w a ł e  przeznaczenie (majątku) na cele humanitarne i dobro­
czynne“.

/  powyższego postanowienia wynika:
1 ) iż towarzystwa ochotniczych straży pożarnych' wolne są 

od ekwiwalentu od r u c h o m e g o  majątku, jeżeli zachodzi wa­
runek t r w a ł e g o  przeznaczenia majątku na cele humanitarne 
i dobroczynne i jeżeli przeznaczenie to wynika z postanowień 
s t a t u t u .

2) iż towarzystwa ochot, straży pożarnych o i l e  p o ­
s i a d a j ą  n i e r u c h o m o ś c i  obowiązane są do uiszczenia ekwi­
walentu od tychże nieruchomości (a gdy towarzystwa te podpa­
dają pod poz. tar. 106 В 1. musiałyby opłacać 3°|0 od wartości)

Jak już nadmieniono, zeznania majątku wnoszone być mają 
najpóźniej do dnia 30. kwietnia 1891, na przepisanych formula­
rzach (§§. 4, 9 powołanego u wstępu reskryptu) — w tym sa­
mym terminie należy również wnosić podanie o uznanie ustawni- 
czego uwolnienia od ekwiwalentu (§. 19. cyt. reskryptu)

Prawdopodobnie otrzymały wszystkie towarzystwa ochot, 
straży pożarnych reskrypt c. k. krajowej Dyrekcji Skarbu we Lwo­
wie z d. 10 listopada 1890 wzywający je do wniesienia zeznań m a­
jątku względnie podań o uwolmienie

I. Otóż towarzystwa ochot, straży pożarnych, które w sta­
tucie posiadają postanowienia, z mocy których majątek towarzy­
stwa może być używany w y ł ą c z n i e  na cele towarzystwa 
i t r w a l e  na te cele jest przeznaczony (a oba te warunki za­
chodzą, jeżeli towarzystwo ma w statucie postanowienie, iż fundu­
sze jego tylko na cele ochotniczej straży pożarnej używane być 
mogą (§. 8 . wzorowego statutu str. 15 „Podręcznika dla ochot, 
straży pożarnych) i jeżeli w paragrafie o rozwiązaniu towarzystwa 
mieści się postanowienie, iż wszelkie fundusze i rekwizyta prze­
chodzą po rozwiązaniu pod zarząd gminy z przeznaczeniem dla 
później powstać mającej straży ochotniczej pożarnej (§. 17 wzor 
statutu) — wnieść powinny do c. k. powiatowej Dyrekcji Skarbu 
w której okręgu leży siedziba towarzystwa n a j p ó ź n i e j  d o  
d n i a  30. k w i e t n i a  1891 podanie następujące:

Z e w n ą t r z :
(Rubrum).

D o

Prześwietne) c■ k
D y r e k c j i  S k a r b u

W

W y d z ia ł  T o w a r z y s tw a  
o ch o tn ic z e j s t r a ż y  p o ż a r n e j

w ............................... ..........
prosi o przyznanie uwolnienia majątku To­
warzystwa od opłaty ekwiwalentu należy- 
tościowego

1 z a ł ą c z n i k .
We wn ą t r z :

W ol n e o d  s t e m p l a  
poz. ta r .  44 g.

P rześw ietna c. k. D yrekcjo!
„Przedkładając pod */• statut Towarzystwa ochotniczej straży 

pożarnej w , z którego postanowień (§§...............  ) wy­

nika, iż majątek towarzystwa przeznaczony jest wyłącznie i trwale 
na cele humanitarne i dobroczynne, uprasza Wydział tegoż Towa­
rzystwa :

„Prześwietna Dyrekcja raczy majątek Towarzystwa w myśl 
ustępu 7. §. 19. reskryptu c. k Ministerstwa Skarbu z d. 25. maja 
1890 1. 10 1  Dz. u. p uznać za uwolniony od o p ł a t y  e k w i ­
w a l e n t u .

NB. Jeże'i towarzystwo istnieje dłużej aniże i lat 10 i już da­

wniej uwolnione zostało cd ekwiwalentu, należy to na końcu podania 
dodać, powołojąc odnośny reskrypt władzy skarbowej.

II. Towarzystwa ochot, straty  pożarnych, w których statucie 
n i e  znajdywałyby się postanowienia odpowiadające wymogom 
§ . 1 9  cytowanego reskryptu (gdyby np. statut stanowił, że majątek 
towarzystwa przechodzi na gminę po rozwiązaniu towarzystwa) — 
powinny:

1 ) wnieść do dnia 30. kwietnia 1891 do po w. Dyrekcji 
Skarbu zeznanie majątku ruchomego na przepisanym formularzu (B)

2) wnieść równocześnie prośbę analogiczną jak pod I. (na­
dzieja uwolnienia od ekwiwalentu jest prawie żadna)

3) postarać się o jak naspieszniejszą zmianę statutu w kie­
runku przepisów §. 19. reskryptu min. z dnia 25 maja 1890 (jak wy­
żej pod I), ażeby na wypadek, iż ekwiwalent zostanie wymierzony, 
po zmianie statutu módz podać o uwolnienie od ekwiwalentu.

III. Towarzystwa, któreby miały n i e r u c h o m y  majątek 
m u s z ą  takowy w terminie powyższym fasjonować na przepisa­
nym formularzu, (a', lub a/,,) pierwszy dla gruntów, drugi dla bu­
dynków) jeżeli nieruchomości posiadają dłu ej niż 10 lat licząc 
wstecz (od 1. stycznia 1891) — Jeżeli towarzystwo posiada nieru­
chomość k r ó c e j  niż 10 lat (ód 1. styc2nia 1891 wstecz), po­
winno takowy zgłosić na formularzu a 3 — a dopiero po upływie 
10 lat od chwili nabycia zgłosić tę nieruchomość na formularzu a ,  
względnie aj,.

W sprawie rozwoju
straży ochotniczych w  kraju.

(C. d.)

„Nie m am y pieniędzy na podobne w ydatk i“ . Rzeczywiście 
źe brak środków pieniężnych jes t częstokroć głównym p o r o ­
dem tam ującym  rozwój straży pożarnych, lecz i tutaj napoty­
kam y na pojęcia i zdania fałszywe lub wygórowane. —* P rzy  
Organizacji straży, szczególniej ochotniczej, daje się wiele za­
stosować do miejscowych środków pieniężnych — gdzie nie 
można liczyć na doraźne sprawienie wszystkiego, tam  należy 
nabyw ać potrzebne rekw izyta powoli i stopniowo a z czasem 
i całość się zbierze.

Gdybyśm y dokładnie policzyli w ydatki poniesione na u- 
trzym anie straży ochotniczych i sprawienie rekw izytów  ra tu n ­
kowych i korzyści osiągnięte z dobrej straży pożarnej, to suma 
tych  ostatnich będzie z pewnością zawsze i wszędzie wyższa.

Przypuśćm y, że gm ina wydaje rocznie na utrzym anie s tra ­
ży i sprawienie narzędzi kwotę 150 złr. co przez przeciąg cza 
su 10 la t czyni 1500 złr. jeden  dom ocalony, już tę  kwotę cał­
kowicie zwraca, a ileż to takich domów a naw et i miejscowości 
straże ochotnicze ocaliły od zagłady. Tak jak  jedna nieopłaco­
na prem ia asekuracyjna stanow i u tra tę  całego m ajątku dla po­
jedynczego człowieka, tak  samo to co gm ina zaoszczędzi przez 
10 la t na w ydatkach na straż pożarną i rekw izyta ratunkow e, 
może w jednej godzinie pójść z dymem. Jeden  pożar może być 
w skutkach tak  strasznym , że w płynie na dolę całych pokoleń. 
W  końcu zaś, z kąd gm ina czerpać będzie dochody swoje jeżeli 
większa część domów i zakładów przem ysłowych w gruzach 
leży. Są oszczędności, na których tracić zam iast dorabiać się 
można, a powyższą z pewnością do tych zaliczyć trzeba.



Nadto, ludzie ci zapoznają zupełnie i uznać nie m ogą mo­
ralnej korzyści wypływającej z Tow arzystw  strażackich, a m ia­
nowicie tej, źe korpusy nasze jednoczą w swem łonie przedsta­
wicieli w szystkich w arstw  społeczeństwa danej miejscowości, ta ­
kich nawet, którzy т/ życiu pryw atnem  stoją od siebie zdaleka 
i nigdy się do siebie nie zbliżają Ludzie różnych w arstw , za­
wodów i stanowisk, łączą się przez korpusy strażackie, aby 
'ttopólnemi siłami poświęcić się i pracować nad ratunkiem  m ie­
nia i życia ludzkiego. Szczególniej dla młodzieży, korpus s tra ­
żacki je s t szkołą życia i obowiązków obywatelskich. W ielu m ło­
dych ludzi, k tórzy  dotych zas żyli w odosobnieniu, bezm yślnie 
lub tylko o sobie myśleli, nie znało innego zajęcia w czasie 
wolnym  od pracy zawodowej jak  tylko bezcelowe rozryw ki, 
przez w stąpienie do korpusów, obcowanie z ludźmi pow ażniej­
szymi, przyzw yczaja się powoli i nabyw a przekonania że czło­
wiek nie powinien i nie może żyć wyłącznie dla siebie lecz tak ­
że cząstkę swoich sił i czasu pow inien dla bliźnich i dla kra ju  
poświęcić.

za^awka przyjem na zaprawdę zabawka! Dziw im y się
У -o ardzo, ula czego tak mało m am y ochotników, k tórzyby 

ja  chcieli z nam i podzielić i w ten sposób czas zbyw ający od 
codziennych zajęć z nam i przepędzić. Mało ich jest, bo do ta ­
kie) zabawki trzeba mieć serce w piersi a w żyłach krew  nie 
wodę - trzeba mieć wiele zapała, mocy ducha i sił fizycznych, 
aby w ytrzym ać z jednej strony żar płom ieni, z drugiej znów 
dokuczliwe zimno, zmęczenie i ból kości po kilku lub kilkuna- 
stu godzinnej takiej zabawce. Czyż potrzeba tym  panom poka­
zać skutk i takich  zabawek, zaprowadzić ich do leżących cho­
rych z przeziębienia lub z w ypadku nieszczęśliwego, odkryć 
rany  poniesione z poparzenia, złamane członki itp. a może, bo 
i to się zdarza, wskazać im  rozpacz rodziny pogrążonej w nę­
dzy, gdyż ojciec i żywiciel nabaw iwszy się słabości przy ra ­
tunku ieży od kilku  dni w niem ocy — zarobek zastanow iony 
a  skrom na pomoc ze strony towarzyszy, nie w ystarcza na za­
spokojenie zw ykłych naw et wydatków . , -  Ileż to razy  w  ten  
sposob zaczęta zabawa kończyła się dla nas stypą pogrzebow ą?

alsza przyczyna złego, leży w nieświadomości odnośnej 
Ustawy 1 przepisów ogniowo-policyjnych. Nasza ustaw a o po- 
icji ogniowej datuje się z dnia 28. m aja 1786 roku, nic dzi- 

go, że poszła w zapomnienie i u traciła  moc swoją —  wiele 
, 1еГ̂ С n° M1 Sram nych m e mogło jej naw et odszukać pomię- 

s osami starych  ustaw  i rozporządzeń, tem mniej zatem  
m o g o  się troszczyć o w ykonanie przepisów, przed całym  wie- 
kiem przeszło wydanych. Nowa ustaw a uchwalona w roku ze­
szłym otrzym ała sankcję dopiero dnia 10 . lutego br. -  teraz 
dopiero wejdzie w życie i brakow i temu zaradzi

K iedy już skończyliśm y nasze narzekania na innych, s lu ­
p e m  będzie jeżeli z drugiej strony rozbierzem y powedy 
i przyczyny złego p ł o d z ą c e  z naszej w iny i wysłuchamy w y­
mówek które nas dosc często spotykają i tak : Gm iny obaw iają 
Się znacznych kosztów na utrzym anie straży  ochotniczych i w 
tym  w ypadku bardzo często daw aliśm y powody do tej obawy, 
szczególnie dawniej gdy jeszcze R ada zawiadowcza kraj Zw ią­
zku nie w ydała przepisów co do um undurow ania i uzbrojenia 
korpusów strażackich i gdy  członkowie Zwierzchności gm innych,
spostrzegali na nas złote lub srebrne hełm y z pióropu­
szami i końskiem i ogonam i, złote lub czerw one szero­
kie lam pasy u szarawarów złotem lamowane szarfy i in ­
ne do naszych celów nieprzydatne i zbyteczne świecidełka.

ówczas rzeczywiście mogli się ludzie obawiać znacznych wy- 
<■ atków. Obecnie, jednak kiedy wszystko zredukowaliśm y do ko­
niecznej potrzeby obawa ta  staje się bezpodstawną. Dzisiaj już 
aledwie kilka straży tylko posługuje się dawniej sprawionemi 

obnemi przyboram i, które musi znosić i zużytkow ać — po-

czem jednak i przy spraw ianiu nowych, zaopatrują się w przy- 
bory przez R adę zawiadowcza przepisane. Z nowopowstających 
straży  zaś, każda uzbraja się i uzbiera podług przepisanego wzoru.

Następoym  powodem złego, są częste rozdwojenia i upadki 
naszych korpusów strażackich, złe to spoczywa w nas sam ych 
we krw i naszej, w b r a k u  w y t r w a ł o ś c i .  Skoro tylko roz­
niesie się wieść o organizacji korpusu strażackiego w danej 
miejscowości, przystępuje mnóstwo ochotników, wszycy spełniają 
swoje powinności wzorowo i bez nagany, uczęszczają licznie na 
ćwiczenia praktyczne, chodzą na ustanowioną służbę i pogoto­
wia i tp. wszystko idzie gładko, podług regulam inu., rok cały. 
Po upływie tego czasu naczelnik korpusu spostrzega pewne 
rozluźnienie i opieszałość, używ a swej władzy energicznie, chce 
zebrać rozprószoną drużynę i do pierw otnego stanu przyprowadzić, 
nie szczędzi nagany i kar statu tem  dozwolonych, lecz już za 
późno; połowa korpusu przestała być strażakam i, innych musi 
sam usunąć. Chcąc zapełnić powstałe luki zmuszony jes t p rzy j- 
mywać nowych członków, częstokroć ludzi nie odpowiednich 
i do służby strażackiej nie dorosłych.

Często, zniechęcenie się członków powstaje z w iny samej 
kom endy jeżeli się za mało zajmuje korpusem, rzadko powołuje 
na ćwiczenia, służby, pogotowia lub naukę teoretyczną o po­

żarnictw ie i tym  sposobem sprowadza pewne znudzenie i ospa­
łość pomiędzy członkami. Oprócz zw ykłych ćwiczeń powinne 
się odbywać częste zebrania towarzyskie, na k tórych by były 
omawiane i rozpatryw ane spraw y strażackie, a każden strażak 
powinien na takow e chętnie i pilnie uczęszczać.

N astępnie, nadm ienić tu  jeszcze wypada jako przyczynę 
rozstroju naszych korpusów f a ł s z y w ą  a m b i c y ą  k tóra jes t 
w nas n iestety  bardzo zakorzenioną — prawdziwą, szlache­
tną ambicją, k tórą każdy człowiek posiadać powinien jest 
przedewszystkiem  ciche, spokojne i sumienne spełnianie przy­
ję ty ch  na siebie obowiązków, bez względu na to, jaką nagrodę 
za to otrzym am y i jak  inni nasze czynności osądza, byle tylko 
nasze własne sumienie nie miało nam  nic do w yrzucenia.

W ielu z nas, czuje się f a ł s z y w i e  powołanych do 
zajęcia godności k o m e n d a n t ó w  a naw et i n a c z e l n i ­
k ó w,  a gdy przypadkiem  wybór padnie na kogo innego rozgo­
ryczam y się i to rozgoryczenie głośno objawiamy, przez co za­
siewamy niezgodę i niezadowolenie w korpusie. K ażden powi­
nien pełnić tylko swój obowiązek i o sobie zapomnieć, zawiść 
powinna być z naszych tow arzystw  u su n ię ta ; człowiek sum ienny 
i praw y zadawalnia się i przyjm uje stanowisko jak ie  mu prze­
znaczono, a wszyscy razem pracujem y na pożytek współobywa­
teli i kraju i na poważanie i sławę naszych towarzystw. S ta r­
szyzna w korpusach strażackich, powinna być w ybierana po­
dług rzeczywistej zasługi i osobistej zdolności i te przym ioty 
m uszą być przedewszystkiem  uwzględnione

W iele jeszcze innych przyczyn tam ujących rozwój naszych 
towarzystw  można przytoczyć i dowodami poprzeć — poprze­
stańm y jednak  na razie na wym ienionych powyżej, a przede­
wszystkiem starajm y się je  usunąć.

Wrszyscy naczelnicy i kom endanci korpusów, R ady  s tra ­
żackie i W ydziały naszych towarzystw, powinne na posiedze­
niach zwrócić uwagę na stan obecny swoich korpusów, poznać 
przyczyny złego w każdym  w ypadku z osobna, omówić obszer­
nie i środki zaradcze ustanowić i ściśle wykonać. Jakkolw iek 
bowiem mamy wiele korpusów k tórych rozwój i b y t jest zape­
wniony, jednak  zawsze tu i ówdzie znajdą się mniej lub wię­

cej znaczące usterki i wadliwości, którym  zapobiedz i usunąć 
trzeba — a czem prędzej się to uczeni tem lepiej dla korpusu; 
uniknie się nie jednej przykrej chwili i zastosowania środków 
radykalnych których użyć byłoby potrzeba gdyby złe p rzybra­
ło większe rozmiary. Ale.x. Piotrowski.



Ruch T o w a rz y s tw  pożarnych.
— ł —  

Sprawozdanie
z walnego zgromadzenia ochotniczej* straży ogniowej w Podhajcach.

Dnia 22 marca 1 89 1/0  godzinie 3-ciej popołudniu odbyło 
się w sali Rady powiatowej pod przewodnictwem WP. Michała 
Borowskiego prezesa Rady nadzorczej ochotniczej straży ognio­
wej walne zgromadzenie członków tejże straży.

Obecni z ramienia Rady nadzorczej: pp. Kazimierz Szydło­
wski, Karol Srokowski i Leib Rottenberg: 18 członków wspiera­
jących, oraz 28 członków czynnych.

Na porządku dziennym : 1 . Odczytanie protokołu z osta­
tniego walnego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie roczne komendy 
za 1890 r. 3. Sprawozdanie kasowe i przedłożenie zamknięcia 
rachunkowego za 1890 r. 4  W nioski członków.

Ad I. Protokół ostatniego posiedzenia przyjęto bez zmiany.
Ad II. Naczelnik straży p. Emanuel Sygiericz przedłożył 

następujące sprawozdanie z czynności za i89o r. które również 
do wiadomości przyjęto.

„Ukończywszy działalność za rok 1890 mamy przed sobą 
obowiązek nietylko względem naszej Rady nadzorczej, członków 
czynnych i wspierających, ale także względem szerszej publiczno­
ści zdać sprawozdanie z czynności naszych za pomieniony rok.

Jak panom wiadomo zreorganizowaną a właściwie wskrze­
szoną została po długim śnie letargicznym straż nasza dnia 1 1 -go 
grudnia 1889 roku.

Jako remanent otrzymaliśmy sztandar strażacki, trąbkę sy­
gnałową, 2 gurty szteigerskie, 11 hełmów zużytych, oraz 9 to­
porków.

Nie mając żadnych funduszów do ekwipowania, zabraliśmy 
się mimo to z szczerą ochotą do pracy, a przy życzliwości bur­
mistrza gminy W  pana Michała Borowskiego, jak również ludzi 
dobrej woli, oraz przy pomocy władz i instytucji krajowych umo- 
żliwionem nam zostało w dość krótkim czasie wymogom straża­
ckim stosunkowo zadość uczynić.

Mogłoby i u nas lepiej być, a przyczyną tego jest żeby 
otwarcie wypowiedzieć, słaby udział miejscowej publiczności 
w obec korporacji, która żadnego innego celu nie ma, jak tylko 
bronienia mienia wszystkich współobywateli.

Jak świetnie mogłaby zaiste korporacja nasza prosperować 
gdyby tylko właściciele realności jakim słabym rocznym datkiem 
przyczyniali się!

Datek taki, któryby dla każdego z osobna wedle możności 
drobnej ofiary wymagał, byłby wystarczającym do powolnego 
uzupełnienia rekwizytów i utrzymania tychże w najlepszym sta­
nie; — a przezto moglibyśmy z czasem stanąć na wysokości za­
dania jakie Tow arzystw u ochotniczej straży ogniowej do spełnie­
nia przypada.

Może atoli przyjdzie czas, gdzie ogół mieszkańców’ widząc, 
że z gotowością i zaparciem własnem w każdym wypadku wy­
buchu pożaru spieszymy i skuteczną pomoc niesiemy, sam do­
browolnie rocznemi wkładkami nas wresprze, a gdy to nastąpi, 
możemy z góry zapewnić, że korporacja nasza rozwinie się 
do obrony mienia wszystkich mieszkańców Podhajeckich.

Jako zaszczytny fakt zaznaczyć możemy, że protektorat nad 
ko rporacją raczyła najłaskawiej objąć: J a ś n ie  O św ie c o n a  
K s ię ż n a  M a r c e l in a  C za r to r y  s k a .

Co się tyczy stanu członków to przedstawia s Ję tenże na­
stępująco: P r e z e s  R a d y  n a d z o r c z e j :  W ny Michał Bo­
rowski c. k. notarjusz i burm istrz miasta Podhajce.

C z ł o n k o w i e  R a d y :  W ny Kazimierz Szydłowski, se­
kretarz Rady powiatowej, Leib Rottenberg, właściciel dóbr ziem­

skich, Karol Srokowski inżynier powiatowy, Teodor Załucki w ła­
ściciel realności, Szymon Pękalski właściciel realności.

L e k a r z  k o r p u s o w y  W ny Dr. Zygmunt Dzikowski
c. k. lekarz powiatowy

S t a n  k o r p u s u .

N a c z e l n i k  s t r a ż y :  Emanuel Sygiericz. Z a s t ę p c a
n a c z e l n i k a :  Jan Inglott. C h o r ą ż y :  Paweł Ostachowicz.
K o m e n d a n t  I o d d z i a ł u :  Kucharski Józef. Z a s t ę p c a
Władysław Rollinger. K o m e n d a n t  II. o d d z i a ł u :  W a ­
cław’ Darnin. Z a s t ę p c a :  Aleksander Hołowiński. K o m e n ­
d a n t  III. o d d z i a ł u :  Jan Kozaczek. Z a s t ę p c a :  Izrael
T rauner. K o m e n d a n t  IV. o d z i a ł u :  Paweł Biliński.

C z ł o n k o w i e  c z y n n i :

Dąbrowa Ignacy, DąbrowTski Michał, Hrehorowicz Julian, 
Karkowski Stanisław, Iwanicki Jan, Majowski Jan, Maczuba Fe 
liks, Ostachowdcz Józef, Piątkowski Józef, Pańkiewicz Zygm unt 
Pańkiewicz Stanisław, Rzeszowski Franciszek, Rzeszowski Antoni, 
Sawicki Jan, Tychy Jędrzej, Tomasikiewicz Franciszek, Tym o- 
niewicz W iktor, Tomaszewski Jakób, Wojciechowski Józef, Zy- 
romski Marcin.

Członków wspierających 58.
Ć w i c z e n i a .  W  każdą niedzielę od l5 kwietnia po- 

cząw’szy odbywano ćwiczenia musztry porządkowej jakoteż z przy­
rządami od б-tej do 9 lej rano.

Dnia 26 października odbyto popis publiczny na gmachu 
urzędu gminnego w obecności Zwierzchności gminnej oraz władz 
powiatowych.

Od dnia 2 listopada odbywano co niedzielę od 2 giej do 
4 -tej popołudniu wykłady z techniki pożarnictwa.

W y s t ę p y  p u b l i c z n e .  Dnia 4  i 5 kwietnia pełniła 
straż wartę honorową w kościele parafialnym przy „Bożym 
Grobie“.

б-go kwietnia wystąpił korpus z sztandarem przy Rezurekcji.
4-go maja jako w dzień patrona straży św. Florjana wyru­

szył korpus do kościoła parafialnego na solenne nabożeństwo.
5 go czerwca na uroczystość „Bożego Ciała“ był korpus 

w komplecie i przedstawił się następnie w pełnym rynsztunku 
miejscowemu c k. staroście JW . Augustowi Szczurowskiemu.

18-go sierpnia 1890 jako w dzień urodzin Najjaśniejszego 
Pana wyruszył korpus do kościoła parafjalnego na solenne na­
bożeństwo.

P o g o t o w i e  trzymała straż w komplecie w dniach 3-go 
maja a następnie i-go września podczas przemarszu wojska na 
manewra ku Brzeżanom, prócz tego przez lipiec i sierpień peł­
niło po 2 strażaków nocną inspekcję.

Sprawozdanie pożarne.
I. Dnia 16 stycznia o godzinie 6-tej popołudniu u Berła 

Lenabla w Podhajcach w rynku 1 ą.33 ogień sufitowy wskutek 
wadliwego ustroju komina.

Pożar ugaszono o godzinie 7 -ej popołudniu.
NB. Budynek ten u b e z p i e r z o n y  jest w Tow. Wzaj. Ubezp. 

w Krakowie.
II Dnia 27 stycznia o godzinie 1 1-tej w nocy, wybuchł 

ogień kominowy w domu Breine Siisser w Podhajcach w rynku , 
wskutek nagromadzonej sadzy. Ugaszono pożar o godzinie 1 1 -tej 
minut 25 w nocy.

III. Dnia 6. lutego o godzinie 9-tej wieczór wybuchł ogień 
w domu Michała Dublowskiego w Podhajcach na juryzdyce górnej 
wskutek niewyciągniętego na dach komina. Pożar stłumiono 
o godzinie 9-tej minut 10. wieczór.

IV. Dnia 10. marca o godzinie 7 -mej rano w domu Berła 
Igla w Podhajcach pod 1. k. 177  przy ulicy św. Mikołaja, ogień



kominowy wskutek nagromadzonej sadzy. Ugaszono ó godzinie 
7 . minut 8 rano.

V. Dnia i3 marca o godzinie 6 minut 16 rano w domu 
Majera Salomona Porten pod lk. 162 . Ogień powstał wewnątrz 
domu w komórce, wskutek wysypanych przez domowników 
węgli nie dobrze zagaszonych. Ugaszono pożar o godzinie 6 
minut 25 rano.

VI. Dnia 16 . marca o godzinie 3 . popołudniu w domu 
Ludwika Gelbera pod 1. k. 141  rynek, w ubikacji Dr* Antoniego 
Galusińskiego wybuchł ogień kominowy który ugaszono o go­
dzinie 3 m inut i5  popołudniu.

NB. Budynek ten jest ubezpieczony w Tow. W zaj. Ubezp. 
w Krakowie.

VIII. Dnia 2 1 . marca 1890 o godzinie 5. minut 3. popo­
łudniu w domu Friedla Bier w Podhajcach pod 1. k. 27 przy 
ulicy Czartoryskich wybuchł ogień wewnątrz domu wskutek za­
palenia się sufitu którego deski do komina przytykały. Pożar zlo­
kalizowano o godzinie 5 minut 3o popołudniu.

NB. Budynek ten jest ubezpieczony w Tow. Wzaj. Ubezp. 
w Krakowie.

VIII. Dnia 1 7 . kwietnia 1890 o godzinie 1 1 . m inut 5ą. 
przedpołudniem wybuchł groźny pożar w Szwejkowie, 14  kilo­
metrów od Podhajec oddalonym. O godzinie 12 . minut 10 w po­
łudnie wyruszyło pogotowie i dotarło o godzinie 1 . m inut 2 5 
do Szwejkowa. Ogień wybuchł w karczmie dworskiej na stry­
chu na którym nagromadzone były zapasy siana i koniczyny.

Natychmiast rozpoczęło się gaszenie ognia przez obsadzenie 
gorejących 7 . budynków gospodarskich i sąsiednich. Równocze­
śnie wysłano konno posłańca do Monasterzysk, zkąd zażądała 
komenda straży połowy trenu ogniowego z czterokołową sika­
wką z Podhajec który też o godzinie 3 . minut 45 . do Szwej- 
kowa^ przybył i wziął czynny udział w gaszeniu pożaru. Pożar 
stłumiony został zupełnie o godzinie 7-mej wieczorem, a straż 
odjechała o godzinie 9-tej w nocy do Podhajec

NB. Trzy budynki były ubezpieczone w' Krakowskiem T o ­
warzystwie W zajemnych Ubezpieczeń, a jeden w Aziendzie.

X. Dnia 27 . maja 1890 o godzinie 3 minut 25 . popołu- 
niu w domu Ludwika Hamerskiego w Podhajcach przy ulicy

c ]ej, wybuchł ogień kominowy który o godzinie 3-ciej mi­
nut 35 stłumiony został.

Budynek p om ieniony jest ubezpieczony w Tow. W za- 
lemnych Ubezpieczeń w Krakowie

ńa . o czerwca 1890 o godzinie 9. minut 56 rano, 
w domu Herscha Lilien w Podhajcach pod 1. k. 74 . przy ulicy
Synagog,e, wybuchł ogień kominowy wskutek wadliwego ustroju
okapu nad kuchnią. Ugaszono j ■ •, . , . 4 6 no °g ,en o godzinie 10 . minut 3o.
przed południem.

Xll. Dnia 7 . lipca 1890 o godzinie 2 . popołudniu wybuchł 
pożar w domu Hawr^J,szyna na Zahajcach wskutek udaru pio­
runa. T ren ogniowy wyruszył o godzinie 2-giej m inut 10 . na 
mieisce pożaru, a po przybyciu zlokalizowano ogień o godzinie 
3. popołudniu.

XIII Dnia 5. sierpnia 1890, o godzinie 1 2 . minut 5 . po 
połnocy, wybuchł pożar w Podhajcach w zabudowaniu Bazylego 
Radyńskiego pod 1. k. 9 19  przy ulicy Wązkiej O godzinie 1 2 . 
minut 1 0 . wyruszył tren pożarny na miejsce ognia.

Ocalono budynek mieszkalny i stogi zbożowe, płonącą zaś 
stodołę ugaszono o godzinie 1 . minut 40 . rano.

*8» września o godzinie 4 . popołudniu wszczął 
się ogień w domu grabarza Herscha Reissa w Podhajcach przy 
okopisku izraelickiem, wskutek zapalenia się materjałów' na stry- 

, bu nagromadzonych Ogień stłumiono o godzinie 4 minut 20. 
popołudniu

XV. Dnia 24 . października o godzinie 7 . m inut 3o. wie­
czór wybuchł pożar w domu Friedla Biera w Podhajcach pod
1. k. 27 ulica Czartoryskich na strychu wskutek wadliwego ustroju 
komina. Ogień ugaszono o godzinie 7 . minut 55.

NB. Budynek jest ubezpieczony w Tow. W zaj. Ubezp. 
w Krakowie.

W  ubiegłym roku trzymano dwra pogotowia przy udziale 
pełnego korpusu, 54 . nocnych inspekcyj, 1 . przy koncercie i 6, 
w cyrku.

W roku 1890 odbył korpus 2 2 . ćwiczeń ogólnych, 4 . sygna­
łowych, jedno główne popisowe i 6. teoretycznych wykładów.

R e k w iz y ta .

Składają się z jednej sikawki czterokołowej ssąco-tło- 
czacej z fabryki „H. A. Jauck z Lipska“, jedna sikawka cztero 
kołowa tłocząca, jeden kołowrotek na węże, 2 beczkowozy czte­
rokołowe, 6. beczkowozów dwukołowych, 2. hydronetki, 6 sika­
wek ręcznych, jeden gąsior, jedna drabina hakowa, 10 haków, 
6 wiaderek blaszanych. 6 latarek nocnych, 1 lampa kompasowa, 
trójnożna, 60 metrów węża parcianego, nowego 40 metrów. 
Młotek, obcęgi, dłuto i klucze wozowe.

Hełmów 36. Czapek 2 5. Rękawiczek 20 par. Mundurów 
sukiennych 16 , letnich 2 1 .

Sztandar 1 , trąbka 1 , gurtów szteigerskich 2 , toporków 22 , 
pasów 22 , gąbka 1 , okulary dymowe 1 , kartusz 1 , śwista wek 2 5, 
linewek 3, lampy do burzy 2, łańcuch do polerowania 1 , ma­
szynki do lakierowania 3, stampiglie 3, teka 1 , wieszadło 1 . 
6 tarcz strażackich, 1 stół, 1 krzesło, 6 książeczek notatkowych, 
1 księga członków' wspierających, 1 księga kasowa, 1 księga 
sprawozdań ogniowych, 1 protokół. 1 podręcznik dla straży, 
5o kart przyjęcia, 25 opasek ramiennych.

Od Związku straży pożarnych we Lwowie otrzymujemy 
bezpłatnie „Przewodnika pożarniczego“ co miesiąca.

Z e s t a w i e n i e  r a c h u n k o w e .

P rz y ch ó  d.

Z koncertu . . . . 100 złr. 42 ct.
W ydział Rady powiatowej Podhajecki 100 „ — „
Tow. Wzaj. Ubezp w Krakowie . i5o „ — „
Wkładki od członków wspierających 257 „ — „

R o zchód .

Koszta koncertu
Rekwizyta i urządzenie koncertu 
Podwody, rekreacje i wydatki

pocztowe i za usługi . .___

Razem 687 złr. 78 ct.

60 złr. 42 ct. 
587 „ 28 „

32 „ 25 „
Razem 679 złr. 95 ct.

Skreśliwszy działalność naszą za ubiegły rok, tuszym y, że 

przy dalszej wytrw ałości i sumiennem wykonaniu obow iązków, 

a przy należytem poparciu ze strony mieszkańców' w  pełni odpo­
wiem y zaszczytnemu zadaniu do jakiego ochotnicze straże ogniowa 

w  całym  kraju zdążają.
Ad III. Sprawozdanie kasowe oraz zamknięcie rachunków 

przyjęto, oraz udzielono naczelnikowi straży absolutorjum .
Ad IV. Postawiono następujące w nioski:
1. Domagać się u Zwierzchności gminnej o 2 p ary  koni, 

któreby w nocy do dyspozycji straży były .
2. W nieść ptzedstawienie do Zwierzchności gm innej ażeby 

przeznaczyła roczną dotację na utrzym anie rekwizytów' pożarnych.

Obecny przewodniczący Rady nadzorczej W ielmożny pan 
Michał Borow ski, jako burmistrz miasta przyrzekł życzeniom tym 
zadość uczynić.

Na tem posiedzenie zakończono o godzinie 5 tej popołudniu.
Sekretarz Rady nadzorczej : Naczelnik:

Szydłowski. Emanuel Sygie ic\-



P R O T O K Ó Ł
z dorocznego zgromadzenia ocliotn- straży pożarnej w Zaleszczykach 

z dnia II. stycznia 1801.

Obecnych 26 członków czynnych. P o r z ą d e k  d z i e n n y :  
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego zgromadzenia. 2. Spra­
wozdanie zastępcy Naczelnika ogólne. 3. Sprawozdanie z czynno­
ści służbowych. 4. Sprawozdanie z funduszów Towarzystwa z wnio­
skiem wybrania komisji rewizyjnej do sprawdzenia rachunków za 
rok 1890. 5. Preliminarz kosztów administracyjnych uzupełniający
za czas od 1. stycznia do końca grudnia 189<> wraz z przedsta­
wieniem inwentarza i zestawieniem majątku Towarzystwa. 6. Zmiana 
niektórych ustępów statutu. 7. Wybór prezesa, naczelnika i tegoż 

zastępcy, skarbnika, komendantów I. II. III. i IV. oddziału i ich 
zastępców, adjutanta ewent. sekretarza, magazyniera, chorążego 
i komisji Sądu polubownego. 8. Projekt co do sprawienia wozu 
rekwizytowego i wybudowania wspinalni w roku 1891. 9. Wnio­
ski członków.

Po zagajeniu posiedzenia o godzinie 4-tej po południu przez 
zastępcę naczelnika WP Karola Stolza, odczytano protokół wal­
nego zgromadzenia z roku zeszłego.

S p ra w o z d a n ie  n a  z e ln ik a ;
Z powodu nieobecności prezesa Wnego P br. Brunickiego 

zagajam posiedzenie w charakterze zastępcy naczelnika, gdyż były 
naczelnik p. Piskozub z powodu przesiedlenia się do Stanisławowa 
zrezygnował z piastowanej godności.

Straż tutejsza ukończyła pierwszy trzyletni okres swego ist­
nienia, zatem w roku bieżącym w myśl statutów przypada wybór 
wszystkich funkcjonarjuszów korpusu. Przy tej sposobności przed­
stawione zostaną dochody i rozchody roku ubiegłego, tudzież zau­
ważyć mi wypada, że z powodu nie wpłacenia wkładek bardzo 
wielu członków wspierających z listy płatniczej wykreśleni zostali. 
Pożyteczności straży ogniowej nie potrzebuję bliżej objaśniać, al­
bowiem każdemu z nas jużto z czasopism jak również i z wła­
snego przekonania jest wiadomem, że straże pożarne we wszystkich 
krajach cywilizowanych istnieją a szczególniej w naszym kraju są 
takowe potrzebne, albowiem u nas stan majątkowy z braku prze­
mysłu nie jest zadowalniający, a tern samem ogół wieśniaczy i rę ­
kodzielniczy walcząc prawie o chleb powszedni, nie jest w stanie 
korzystać z dobrodziejstw assekuracyjnych, lub tylko w niewiel­
kiej ilości, a zatem w razie pożogi ogniowej li tylko dobrze 
zorganizowana i w potrzebne r e k  w i z y t a  zaopatrzona straż 
ogniowa mienie tych ludzi ratować zdoła. Straż tutejsza, przy do­
brych chęciach i z pomocą ludzi szlachetnych rozwinęła się szyb­
ko i odpowiada swemu zadaniu; by zaś nadal zadowalniająco obo­
wiązki swe pełniła, potrzebuje niezbędnie środków materjalnych, 
a że stałych dochodów nie ma, przeto jej byt polega li tylko, że 
tak powiem na datkach miłosiernych, które ludzie dbający o do­
bro ogólne chętnie udzielają. Przy tej sposobności nadmienić mu­
szę, że w naszem miasteczku znajduje się jeszcze bardzo wielu 
mieszkańców i to wyznania chrześciańskiego, posiadających dość 
piękne realności, którzy jeszcze ani jednym datkiem straż tutejszą 
wesprzeć nie raczyli.

Co się tyczy czynności korpusu, dochodu i rozchodu w ubie­
głym roku, w zapasie znajdujących się mundurów, przyborów oso­
bowych i rekwizytów ogniowych, zdadzą osobne sprawozdanie 
a mianowicie panowie: sekretarz, skarbnik i magazynier.

Sprawozdanie sekretarza.

Towarzystwo tutejszej straży ogniowej liczyło z końcem roku 
ubiegłego 33 członków czynnych z tej liczby 3 należących do od­
działu 4-go, a zatem 30 członków zupełnie umundurowanych 
i w przybory ratunkowe zaopatrzonych. Wspierających członków 
było 32, jednakże z powodu niewpłacania obowiązkowych wkładek

zostało 37 osób wykreślonych. W roku ubiegłym korpus odbył 1 1  
ćwiczeń w mustrze z przyrządami ratunkowemi. Do ćwiczeń 
wspomnianych każdą razą niewięcej jak przeciętnie 15 strażaków 
stawało, reszta prawie bez usprawiedliwienia od ćwiczeń się od­
ciągała, zaś strażak Jan Piotrowski z niewiadomych komendzie 
przyczyn ani razu w ćwiczeniu udziału nie brał. Szkoły sygnałów 
i odczytów z praktyki pożarniczej wcale nie przedsiębrano. W roku 
ubiegłym w czasie upałów, pełniła straż kiedy niekiedy pogotowie 
składające się z jednego komendanta oddziałowego i dwóch stra­
żaków. Korpus występował w paradzie 9 razy, a to : na Jordana. 
Rezurekcję rz. i gr. kat., na św. Florjana, Boże Ciało, w Dupli- 
skach na wyraźne życzenie JWP. Wiltolda Wolańskiego szambe- 
lana JCK. Mości na nabożeństwie pamiątkowem poświęcenia fami­
lijnego grobowca, dalej na nabożeństwie urządzonem na pamiątkę 
sprowadzenia zwłok Adama Mickiewicza na Wawel w Krakowie, 
w końcu na pożegnanie byłego naczelnika p. Piskozuba. W roku 
ubiegłym brała straż udział w dwóch wypadkach pożarnych, a to 
jednym kominowym i przy pożarze sterty zboża w Starych Zale­
szczykach, przy której to sposobności strażak p. Gliński nadzwy- 
czajnem poczuciem obowiązku strażackiego wyszczególnił się.

W roku ubiegłym, urządziła straż w zapusty wspólnie z to­
warzystwem „Gwiazda“ jedną zabawę. Przedsiębrano dwa posie­
dzenia wydziałowe i trzy posiedzenia Rady strażackiej.

W końcu miło mi jest nadmienić że ze szczególną pilnością 
pełnili służbę strażacy: Łukasiewicz, Kotelnicki, Kwiatkowski, 
Gliński, Eidrich, Józef Piotrowski, Władysław Piotrowski. Grun- 
bach , Lewicki i Reszeta.

D o c h o d y  w roku 1890.

Pozostałość z r. 1889 . . . . 22 złr. 10 ct.
Wkładki r o c z n e .......................................... 131 Я 10 Я

Subwencje . . . . . . 87 я — Я

Z poświęcenia sztandaru 118 я 171 Я

Z wieczorków i koncertów 67 я 72 Л
Nadzwyczajne dochody . . . . 9 я 30 Я

Odsetki od funduszu żelaznego i wspinalni 9 я — n
Z recept ofiarowanych przez Wgo Negrusza 77 » 20 n

Razem 521 złr. 59 ct.

Wy d a t  k i.

Przybory i rekwizyta . . . . 219 złr. 6 ct.
Złożono do funduszu żelaznego 123 я 52 Я

Sprawienie sztandaru . . . . 54 я 90 Я

Włożono na książeczkę jako fundusz na wspinalnię 44 я 20 n
Pompierowi za usługę za 1 1  mies. a 2 zł. 50 ct. 27 Я 50 Tl

Na sprawienie mundurów 14 n 40 Я

Czynsz za lokal stowarzyszeniu „Gwiazda“ 10 Г) — »
Prenumerata dziennika poż. i wkładka do Związku 7 n 54 „

Drobne wydatki . . . . . 6 T) 55 n
Wynajęcie koni do ćwiczeń 1 n 50 Tl

Papier i poczta . . . . . 1 » 33 Я

Premia za konie przy pożarze w st. Zaleszczykach 1 —
Я

Razem 511 złr. 20 ct.
Pozostaje w gotówce 10 złr. 39 c t

Pan Frank imieniem komisji rewizyjnej wnosi: by za wzo­
rowe i prawidłowe prowadzenie rachunków, skarbnikowi p. Ka- 
jetanowiczowi podziękować przez powstanie, a również udziela 
absolutorjum za rok 1890. Wniosek z prawdziwą serdecznością 
wykonano.

S p ra w o z d a n ie  m a g a z y n ie ra .
Stowarzyszenie posiada następujące przedmioty, a to: 30 gar­

niturów (szarawary i bluzy) płóciennych, 34 garniturów (szarawary 
i bluzy) sukiennych, 31 hełmów, 31 przyborów osobowych a miano­
wicie: gurtów-, pasów, świstawek, krawatek etc., 37 opasek, 38 li-



newek z karabinkami, 38 czapek, 1 sikawka czterokołowa nowej 
konstrukcji, 1 sikawka dwukołowa nowej konstrukcji, 2 sikawki 
czterokołowe starej konstrukcji, 3 beczkowozy czterokołowe po 
600 litrów, 4 węże tłoczące po 30 mtr. razem 120 metr. 2 węże 
ssące, 1 drabina składana, 2 drabin hakowych, 9 drabinek dacho­
wych, 10 sztuk haków dachowych, 16 wiaderek parcianych do be­
czkowozów, 12 wiaderek parcianych składanych, 1 dzwon alar­
mowy, 2 sygnałek ze sznurami, 1 sztandar z szarfami, 1 szafa na 
mundury i przybory, 2 kordelasy z kuplami i w końcu 2 nakrycia 
na Sikawki. Czasopisma i książki tyczące się służby pożarniczej.

Preliminarz na rok 1891.

S p o d z i e w a n y  d o c h ó d .
Pozostałość z roku 1890 
Wkładki członków wspierających 
Subwencja gminy Zaleszczyki 
Złożona kwota na wspinalnię 
Procent od kapitału 
Inne dochody

10 złr. 39 ct. 
! 5'2 „ -  „
100 ,  -  „

44 „ 20 „

10  » -  .  
30 » — „

Razem 346 złr. 59 ct.

100 złr. — ct.
10  * -  „

3 Я „

3 „ -  ,
2 ■ 80 „

40 „ 15 „
36 „ -  „
30 „ -  „
12 » -  „

200 , ~  „

Ro z c h ó  d.
Rata za sikawkę 
Reparacje rekwizytów 
Wydatki kancelaryjne 
W kładka do Związku 
Prenumerata „Przewodnika pożarniczego“
Dług za beczkowozy 
Wynagrodzenie pompiera 
Niespodziewane wydatki 
Do funduszu żelaznego .
Wybudowanie wspinalni z aparatem gimnasty­

cznym wraz z dzwonem alarm ow ym
0  , Razem 432 złr. 95 ct.
Przeto niedobór z końcem roku 1891 . 86 złr. 36 ct

Powyższy preliminarz uchwalono i do wiadomości przyjęto 
Pan Promiński wnosi, by w roku bieżącym założono inwentarz 
majątkowy, co też jednogłośnie uchwalono.

w * aStęPnie Zmiane S,atutów’ a t0 §• 9- W. 14. jednogłośnie 
W następujący sposób uchwalono.

§ 9 ma opiewać:

Sprawami Towarzystwa kieruje: a) Wydział, b) Walne Z"ro- 
madzeme. W skład Wydziału wchodzi ,)  Prezes towarzystwa
2) baczelmk korpusu i tegoż zastępca, 4 komendantów korpusu 
sekietarz i skarbnik. Walne zgromadzenie wybiera na 3 lata na­
czelnika i tegoż zastępcę, 4 komendantów oddziałowych i tyleż 
zas ępcow chorążego z grona czynnych członków, sekretarza ewen­
tualnie adjutanta, skarbnika, magazyniera, członków sądu polubo­
wnego 1 komisję rewizyjną z gro„a wszystkich członków Stowarzy- 
szenia wolnym wyborem.

Dalej jednogłośnie uchwalono, by z paragrafu 10 . ostatni 
ustęp został zupełnie opuszczonym, a to : „Wydział wybiera ze 
swego grona sekretarza, skarbnika i magazyniera, ktoreto czynności 
mo-e pełnić także jeden z wybranych członków czynnych. W końcu 
uchwalono by §. 14 opiewał:

„Do zakresu czynności zwyczajnego walnego zgromadzenia 
należy a) zatwierdzenie przedłożonych przez Wydział a sprawdzo­
nych przez komisję kontrolującą rachunków i sprawozdań rocznych 

) rozporządzenie ogólne funduszami, mianowicie oznaczenie kwoty

c) WZ d°Ch0dÓW roczn^c^ ma kyć przekazaną na fundusz żelazny 
da t ' ^ dr ^ !ezesa’ naczelnika korpusu tegoż zastępcy, 4 komen- 
a W7° ^  oddziałowych i tyluż zastępców, skarbnika, sekretarza, 
c2łoẐ dnie adjntanta, chorążego i magazyniera, d) Wybór pięciu 

nv<-*w s%du polubownego jakoteż trzech członków do sprawdze- 
inchunków na następny rok administracyjny, który się kończy

31. grudnia każdego roku, e) przyznanie odznak pochwalnych dla 
członków , f) mianowanie członków honorowych Towarzystwa, 
g) zmiana statutów i zmiana regulaminu i innych przepisów stra­
żackich. h) przystąpienie do ^wiązku straży ochotniczych i wystą­
pienie z tegoż. \

Uchwalono w roku bieżącym wybudować wspinalnię wraz 
z wieżyczką -na umieszczenie dzwonu alarmowego, tudzież obok 
wspinalni urządzić aparat gimnastyczny, z którego obok strażaków 
tak samo dziatwa szkół ludowych tutejszych i rodziny członków 
czynnych i wspierających korzystać mogą; uchwalono toż samo 
sprawić wóz rekwizytowy i jednego gąsiora, te dwa ostatnie przed­
mioty, wtenczas jeżeli fundusz na to pozwoli.

W końcu uchwalono posiedzenie odroczyć do ponownie wy­
znaczyć się mającego dnia, a to z powodu, że pan Promiński w 
celu załatwienia niecierpiącej zwłoki sprawy wydalić się musiał. 

Na tem zakończono pierwszy dzień obrad.
(Ciąg dalszy dnia 24^ stycznia 1891).

Po zebraniu się dostatecznej ilości członków czynnych w li­
czbie 23 a nadto wspierających członków w liczbie pięciu o godzi­
nie 9. wieczór zagaja posiedzenie najstarszy wiekiem pan Józef 
Tomka, ponieważ prezes Towarzystwa z powodu słabości, zaś zastę­
pca naczelnika p. Karol Stolz z niewiadomych powodów nie przybyli. 

Zebranych członków wezwano do głosowania kartkami.
Do skrutynium wybrano pp. Franka, Knauera, i Alfreda 

Schillera.
Wynik głosowania.

Prezes towarzystwa p. Stanisław Promiński 
Naczelnik p. Adoll Jakubowski 
Zastępca naczelnika p Antoni Grzymałowicz 
Komendant I. oddziałn p. Leon Stachurski

я II. „ p. Feliks Kotelnicki
„ III. „ p. Michał Lewicki
n IV. , p. Fryderyk Schwartz

Sekretarz ewent. adjutant p. Alfred Schiller 
Zastępcy komend I. oddz. p. Jan Eidrich

n II. „ p. Mich. Smigurski 22 „
v III. „ p. Jakób Grombacli 28 „

Chorąży p. Wincenty Lukasiewicz 28 „
Skarbnik p. Szymon Kajetanowicz 28
Magazynier p. Antoni Grzymałowicz 28
Sąd polubowny pp. Promiński, Antoni Gross. Michał Kohn, 

Kajetanowicz i Adolf Frank 28 głosami
Komisja rewizyjna na rok 1891 pp. Frank. Edward Knauer, 

i Abraham Horowitz 28 głosami.
Poczem naczelnik korpusu p. Adolf Jakubowski w ręce pre­

zesa Wp. Promińskiego, zastępca p Antoni Grzymałowicz, adju­
tant p. Alfred Schiller, komendanci oddziałowi: pp. Leon Sta­
churski, Feliks Kotelnicki i Fryderyk Schwartz w ręce naczelnika 
składają przyrzeczenia. Następnie w ręce rady strażackiej składają 
przyrzeczenia chorąży p. Wincenty Lukasiewicz, pp. strażacy: 
Franciszek Kwiatkowski, Jan Jankowski. Józef Piotrowski, Antoni 
Niezgoda, Jan Eidrich, Leon Gorczyński, Jan Eichel, Józef Mor­
genstern, Piotr Reszeta, Michał Smigurski, Piotr Kotelnicki, Ja ­
kób Grombach, Władysław Piotrowski i Józef Tomka. Odebranie 
przyrzeczenia od nieobecnych strażaków uchwalono przy najbliż- 
szem zebraniu uskutecznić.

Prezes p. Promiński upomina zebrany korpus do ścisłego 
wykonywania przyjętych obowiązków.

Następnie zabiera glos naczelnik korpusu i przemawia do 
towarzyszy w następujących słowach:

„Taka wola Boża i wasze życzenia, że z dniem dzisiejszym 
zostaję waszym naczelnym przewodnikiem, dziękuję Wam za zau­
fanie jakie we mnie pokładacie, to też zapowiadam Wam na wstę­
pie. że ani ja, ani Wy w charakterze strażaków „na paradę“ hgu-

28 głosami
28 Ti

28 Я
28 n
28 Yt
28 *
28 Tl
28 V

23



rować nie będziemy; silnem i niezłomnem mojem zadaniem będzie 
Was w zawodzie strażackim odpowiednio wykształcić, by w razie 
pożogi nieść można skuteczny ratunek naszym i okolicznym mie­
szkańcom, dalej wymagać będę, by w korpusie moralność, zgoda 
i jedność panowały; wymagać będę szacunku dla starszyzny, nie­
ograniczonego posłuszeństwa i pilności co do obowiązków stra­
żackich i w ogóle karności ściśle przestrzegać będę. a zatem 
ostrzegam, kto niema na tyle sił moralnych lub fizycznych i nie 
poczuwa się by mógł zadowalająco i skutecznie pełnić usługi oby­
watelskie dla dobra społecznego, lepiej by było dla niego, gdyby 
zawczasu z korpusu wystąpił. Zarazem wzywam pp. komendantów 
oddziałowych, a w szczególności p. adjutanta korpusu do najści­
ślejszego wykonywania na się przyjętych obowiązków“.

W końcu pan Frank zabiera głos i wnosi, by przez powsta­
nie podziękować p. Promińskiemu za chętną i szczerą pracę po­
dniesioną około organizacji straży, jako też i prawdziwą ojcowską 
opiekę, którą zawsze otacza wszystkie w naszem miasteczku przez 
niego utworzone instytucje humanitarne. Wnioskowi temu naty­
chmiast zadość uczyniono i gromkiem: „Niech żyje!“ zakończono.

Naczelnik: 
Jaku bow sk i.

Sekretarz': 
A lfred  Schiller.

O G Ł O S Z E N IA .

d/la,

| członków czynnych, wspierających i  honorowych.

N A  G R U B Y M  K A R T O N I E

Ozdobnie wykonane z emblemami strażackiemi. 
Gotowe na składzie po 20  ct. za sztukę.

KRAJOWY SKŁAD

S IK A W E K  I N A R Z Ę D Z I  P O Ż A R N Y C H
ulica K opern ika l. 3. we Lwowie.

p o l e c a :
Sikawki przenośne, taczkowe, dwu i czterokołowe. Hydrofory.

9 9 "  Każda sikawka zaopatrzona jest certyfikatem odby­
tej próby fachowej. Próby dokonywane bywają przez korpus 
och. straży pożarnej lwowskiej pod kierownictwem naczelnika 
WP. B. Hryniewicza i w obec rzeczoznawców.

Drabiny stojące, składane, hakowe i dachowe. Wozy oso­
bowe i rekwizytowe.

Latarnie, pochodnie. Węże sikawkowe ssące i tłoczące. 
Konewki do wody parciane i blaszane. Gurty szteigerskie 
i sikawkowe. Linewki ratunkowe. Koce do skakania. To­
porki stalowe. Siekiery. Hełmy, czapki, mundury sukienne 
i płócienne. Odznaki oddziałowe.

HDo □а-еиЪзгса.а,-

M U S Z T R Y  P O R Z Ą D K O W E J
DLA O C H O T N I C Z Y C H  STRAŻY POŻARNYCH

z rycinami i sygnałami
przez

A L E K S A N D R A  P I O T R O W S K I E G O .  

Cena 4 4  cnt.

d.la

O C H O T N IC Z Y C H  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H
Cena egzemplarza oprawionego 1 z lr .

P o r to  i o p a k o w a n ie  2 5  ct. R a z e m  1 ztr. 2 5  ct. 
Zamawiać należy u skarbnika kraj. Związku

Wgo BRUNONA HRYNIEWICZA
(Lwów, Rynek /. 17).

OGŁOSZENIE.
Krajowy „Zw iązek“  ochotn. straży pożarnych Królestw 

Galicji i Lodomerji z Wielkiem ks. Krakowskiem
(Lwów, llyn ek  l. 17)

utrzymuje na składzie i sprzedaje z a  n a d e s ł a n i e m  
g o t ó w k i  następujące

Strażom pożarnym.

1) 10 0  sztuk deklaracyj przystąpienia . . . —  złr. 50 cnt.
2) 100 sztuk kart przyjęcia .......................—  „ 70 „
3) 100 arkuszy księgi członków...............  1 „ 40 „
4) 100 arkuszy księgi magazynowej . . . .  1 „ 40 „
5) 100 arkuszy protokołu podawczego . . 1 „ 40 „
6) 10 0  sztuk wezwań towarzyszów . , . . . —  „ 20 „
7) 100 sztuk pokwitowań magazynowych . — „ 50 „

Zamówienia należy nadsyłać pod adresem

Wgo BRUNONA HRYNIEWICZA
skarbnika „Związku“ .

( L w ó w ,  n i .  P a ń s k a  1. 1 6 ).

R edaktor odpowiedzialny: P i o t r o w s k i  A l e x a n d e r .  N akładem  „Zw iązku ochotn . s traży  p o ż a rn y c h “.
Z  dru karń  narodow ej W . ManiecJciego. —  Z a rzą d ca  W. H odak.


